
 

Drogie Misie!  

Mamy nadzieję, że ostatnim razem świetnie bawiliście 

się wspólnie z Rodzicami. 

 

W tym tygodniu zapraszamy Was w kosmiczną podróż! 

 

ZESTAW ZABAW RUCHOWYCH NA KOSMICZNY TYDZIEŃ: 

 Zabawa ruchowo-naśladowcza Rakieta. 

Wykorzystując ładną pogodę, zachęcamy do zabaw ruchowych na świeżym 

powietrzu. Dziecko kuca z dłońmi na udach. Na słowa Rodzica: 

Uruchamiamy rakietę, dziecko zaczyna rytmicznie uderzać w uda; 

najpierw powoli, później coraz szybciej. Na słowo: Start, dziecko 

wyciąga ręce do góry i głośno krzyczy:  Uuuuu… (rakieta odleciała). 

Zabawę powtarzamy kilka razy.  



 Zabawa bieżna Ufoludek. 

Dziecko biega swobodnie po wyznaczonym terenie. Na hasło: Ufoludek, dziecko 

zamienia się w przybysza z nieznanej planety i wymyśla różne sposoby 

poruszania się.  

 

 Zabawa orientacyjno-porządkowa Marmurki. 

Dziecko maszeruje. Na klaśnięcie Rodzica zatrzymuje się w wymyślonej przez 

siebie pozie.  

 

 Zabawa rozwijająca duże grupy mięśniowe Sufit – podłoga. 

Na hasło: Sufit, dziecko stojąc, podnosi ręce do góry, a na hasło: Podłoga, 

wykonuje przysiad, dotykając dłońmi podłogi.   

 

 Zabawa przy piosence Kosmo żabka.  

Zachęcamy do kosmicznego tańca, przy uwielbianej przez dzieci Kosmo żabce.  

https://www.youtube.com/watch?v=58IpZcC7KNk 

 

https://www.youtube.com/watch?v=58IpZcC7KNk


WTOREK 06.04. 

 Rozwiązywanie zagadki.  

Czasem ma kształt bułki,  

czasem – srebrnego rogala. 

Kiedy słońce gaśnie,  

on na niebie się zapala. 

Wśród gwiazdek, wysoko,  

świeci się z daleka,  

można już do niego  

dolecieć rakietą. 

 

 Słuchanie opowiadania Joanny Papuzińskiej Jak nasza mama 

zreperowała księżyc. 

 

 Mama opowiadała potem, że obudziła się w nocy, bo księżyc świecił jej 

prosto w twarz. Wstała z łóżka, aby zasłonić okno. I wtedy usłyszała, że ktoś 

pochlipuje na dworze. Więc wyjrzała przez okno, ciekawa, co tam się dzieje.                       

I zobaczyła, że księżyc świeci na niebie z bardzo smutną miną, a po brodzie, 

osłoniętej małą, białą chmurką, płyną mu łzy. 

– Co się stało? – spytała nasza mama. – Dlaczego płaczesz? 

– Buuu!.... – rozpłakał się wtedy księżyc na cały głos. – Chciałem zobaczyć, jak 

wygląda z bliska wielkie miasto, spuściłem się na dół, zaczepiłem o wysoką wieżę 

i obtłukłem sobie rożek! 

 Księżyc odsunął białą chmurkę i mama zobaczyła, że ma utrącony dolny 

róg. Wyglądał zupełnie jak nadłamany rogalik. 

– Co to będzie! – lamentował księżyc. – Kiedy zrobię się znów okrągły, będę 

wyglądał jak plasterek sera nadgryziony przez myszy! Wszyscy mnie wyśmieją! 



– Cicho – powiedziała mama. – Cicho, bo pobudzisz dzieci. Chodź tu, na balkon, 

połóż się na leżaku i poświeć mi, a ja spróbuję wymyślić jakąś radę na twoje 

zmartwienie. 

 Księżyc podpłynął do balkonu i ułożył się ostrożnie na 

leżaku. A mama nałożyła szlafrok, pantofle i poszła do kuchni. 

Cichutko wyciągnęła stolnicę, mąkę, jaja, śmietanę i zagniotła 

wielki kawał żółciutkiego ciasta. Z tego ciasta ulepiła rożek, 

taki, jakiego brakowało księżycowi. 

– Siedź teraz spokojnie – powiedziała – to ci przyprawię ten 

twój nieszczęsny rożek. 

Okleiła mama księżycowi brodę ciastem, równiutko, i wylepiła taki sam rożek, jak 

ten, co się obtłukł. Potem wzięła jeszcze parę skórek pomarańczowych i tymi 

skórkami, jak plastrem, przylepiła ciasto do księżyca. 

– Gotowe! – powiedziała. – Za kilka dni rożek ci przyrośnie i będziesz mógł te 

plasterki wyrzucić. Ale pamiętaj, na drugi raz nie bądź gapą, omijaj sterczące 

dachy i wysokie wieże. Przecież mogłeś się rozbić na kawałki! 

 

 

 Rozmowa na temat opowiadania. 

− Kto płakał w nocy i obudził mamę? Co się stało 

księżycowi? 

− O co martwił się księżyc? Na jaki pomysł wpadła 

mama? 

− Z jakich składników zrobiła ciasto? 

− Czego użyła do przyklejenia brakującego rożka? 

− O co mama poprosiła księżyc? 

 

 

ŚRODA 07.04. 
 

 Słuchanie rymowanki Spotkanie z ufoludkiem. 

 

To jest Zieluś piegowaty. 

Ma ubranko w białe łaty. 

Uszy wielkie jak u słonia, 

gruby nos i zęby konia. 

Oczka małe, rozbiegane, 



włosy długie, rozczochrane. 

Brzuch okrągły tak jak bania. 

Małe czułki do wąchania. 

Skrzydła z ramion mu wystają, 

śmieszne nóżki zasłaniają. 

Dwa ogony zakrzywione, 

stopy wielkie i czerwone. 

 

 
 

 Praca plastyczna Nasz ufoludek. 

Wspólnie z dzieckiem namalujcie swoje wyobrażenie ufoludka, wykorzystując 

farby do malowania palcami lub inne dostępne materiały plastyczne. Na koniec 

nadajcie stworzonej postaci imię.  

 

 

 Witaminowa rakieta  - Dzień Zdrowia. 

 

7 kwietnia przypada Światowy Dzień Zdrowia.  

 Z tej okazji wspólnie z dzieckiem wykonajcie witaminowe 

rakiety. Ich przygotowanie będzie świetną okazją, aby 

uwrażliwić dziecko na to, jak ważne jest codzienne 

jedzenie warzyw  i  owoców. Kto wie, może kosmici 

też lubią owoce?    

 

  



Przygotujcie ulubione owoce i patyczki do szaszłyków, a następnie ponabijajcie 

je razem, tworząc owocową rakietę pełną witamin.  

 

 
 

CZWARTEK 08.04. 
 

 Słuchanie opowiadania Natalii Usenko UFO.  

 

Pewnego razu wróżka Laurencja wybrała się do parku na poranny spacerek. 

– Jejku! – zawołała nagle i stanęła jak wryta. – Śni mi się czy co? Na polance stoi 

ogromny 

talerz! Cały biały w różowe kwiatki. Skąd on się tu wziął? 

– Przyleciał – mruknęła papuga Klarcia. 

– Telewizji nie oglądasz czy co? To nie jest zwykły talerz, tylko latający. Nazywa 

się UFO. 

– A kto to są te małe kolorowe, co na nim siedzą? 

– Ufoludki, oczywiście. Zobacz, jak płaczą. Chyba mają kłopoty. 

– No to chodźmy im pomóc! – zawołała Laurencja. 

Ufoludki na ich widok ucieszyły się okropnie i zaczęły pokazywać coś na migi. 

– Zepsuły się im baterrryjki – przetłumaczyła Klarcia. – Nie mogą lecieć dalej. 



– To ja im takie bateryjki wyczaruję! – Laurencja podniosła swoją czarodziejską 

różdżkę. Niestety, za pierwszym razem wyczarowały jej się ogórki. Za drugim – 

kręgle. A za trzecim – maszynka do golenia. 

– Chyba się nie znam na bateryjkach – westchnęła Laurencja. – W szkole 

czarownic zawsze 

miałam pałę z fizyki. 

Ufoludki płakały coraz głośniej i wyrywały sobie z głów czerwone włosy. 

Laurencja też zaczęła chlipać. 

– Przestań się mazać! – rozzłościła się Klarcia. – Rusz głową! 

– Już wiem! – zawołała Laurencja i puknęła się różdżką w czoło. 

W jednej chwili z dwu stron talerza wyrosły wielkie nietoperzowe 

skrzydła, a z trzeciej – puszysty lisi ogon. 

– Pip, pip, kuraa! – wrzasnęły ufoludki i skoczyły do talerza. – Pęki, pęki, pa, pa! 

– To na pewno znaczy: „Hip, hip, hurra” i „Dzięki, dzięki” – wyjaśniła Klarcia. 

– A „pa, pa” – to sama wiesz. 

W chwilę później talerz, machając skrzydłami i powiewając ogonem, zniknął 

w chmurach. 

– Tym razem naprawdę ci się udało – powiedziała Klarcia. – Jesteś zupełnie dobrą 

czarownicą. 

– No myślę – odparła Laurencja i zadarła nos do góry. 

 

 



 Rozmowa na temat opowiadania: 

− Co zobaczyła wróżka Laurencja w parku? 

− Dlaczego ufoludki wylądowały w parku? 

− Co wyczarowała wróżka zamiast bateryjek? 

− Jak się zakończyła ta historia? 

 

 

 

 Eksperyment Kosmos w słoiku. 

 

Do wykonania eksperymentu potrzebne będą: 

− słoik,  

− wata,  

− woda,  

− barwniki (spożywcze lub woda zabarwiona  

            farbą bądź bibułą) – najlepiej niebieski i różowy.  

− brokat (ewentualnie). 

 

Do pustego słoika wkładamy jedną warstwę waty, jeśli mamy brokat obsypujemy 

ją odrobiną brokatu, następnie wlewamy zabarwioną wodę jednym 

z barwników. Czynność powtarzamy do momentu, w którym zapełnimy słoik 

watą i kolorową wodą (kolorową wodę wlewamy na zmianę). 

 

 
 

 

 



PIĄTEK 09.04. 
 

 Zabawa klasyfikacyjna Od najmniejszej do największej. 

Drodzy Rodzice, prosimy o przygotowanie wyciętych z papieru 

gwiazdek:  

3 małych, 3 większych, 3 największych.  Wspólnie z dzieckiem ułóżcie je, 

zachowując kolejność: mała, większa największa, mała, większa, największa (trzy 

sekwencje). Następnie powtórzcie zadanie w kolejności od 

największej do najmniejszej.  

 

 

 Kosmiczna praca plastyczna.  

Przygotujcie karton, butelkę, plastikowe kubeczki, rolki po papierze toaletowym 

i inne przedmioty, które akurat znajdują się pod ręką. Wspólnie z dzieckiem 

dajcie się ponieść wyobraźni i stwórzcie własnego ufoludka lub rakietę 

kosmiczną. 

 

  

   

 

 

 

 

 

 

 

 

  



 
 

Tak jak poprzednio, będzie nam miło, jeśli zrobicie zdjęcia swojemu 

dziecku w czasie wspólnych zajęć, zabaw i prześlecie je do nas 

 (na adres mailowy aog5@wp.pl).  

Zamieścimy je na stronie internetowej przedszkola. 
 

 

 

Życzymy miłej zabawy! 
Agnieszka Oględzińska, Katarzyna Pszczoła 

 

 

mailto:aog5@wp.pl

